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Włosi rozpoczĘtr ofenzywę na wszystkich frontach
RZYM, 3. I I .  (PA T ).  Ogłoszono tu 

komunikat urzędowy o rozpoczęciu dziś 
o godzinie 6-ej rano ofensywy wojsk 
włoskich na wszystkich frontach. —  Na 
froncie północnym kolumny wojsk wło
skich posuwają się w kierunku Wolo i 
Makalle. Na froncie południowym w pro
wincji Ogaden poszczególne oddziały 
rozwijają żywą działalność, zaś lotnicy 
włoscy prowadzą ożywioną akcję wy
wiadowczą.

WARSZAWA, 3. 11. CPAT). Na pod
stawie wiadomości, otrzymanych ze źró
deł włoskich, francuskich i abisyńskich, 
P. A. T. podaje następujący komunikat 
o sytuacji na wszystkich frontach ran
kiem dnia dzisiejszego:

Według źródeł włoskich, ofensywa 
wojsk włoskich w kierunku Makalle roz
wija się w całej pełni. Gen. de Bono wy
dał wczoraj wieczorem ostatnie rozkazy 
o rozpoczęciu działań wojennych, które 
swemi rozmiarami tak pod względem te
renu, materjału wojenego, jak i licznego 
udziału- wojska, przewyższają wszystkie 
dotychczas podejmowane przez W ło
chów operacje. Główna akcja rozw ija  
się z Adlgratu, aczkolwiek front aduań- 
ski również nie pozostaje bezczynny, po
nieważ armja gen. Maravlgna przygoto
wuje się do zajęcia rejonu Aksum. Głów
ną rolę w obecnem natarciu odgrywają 
oddziały tubylcze armji gen. Biroli oraz 
wojska gen. Santini, wśród których znaj
duje się ras Gugsa ze swymi żołnierza
mi.

Według źródeł francuskich, sytuacja 
na froncie północnym jest następująca: 
ofensywa włoska na froncie tigrejskLm 
zakrojona jest na dużą skalę i będzie 
rozwijać się w tempie przyśpieszonem.

Pierwszym celem ofensywy włoskiej 
ma być miejscowość Hausien. Po zaję
ciu tej miejscowości wojska włoskie wej
dą na wysokość 2.000 metrów. Prawdo
podobnie korpus armji gen. Maravigna, 
zajmujący odcinek frontu pod Adua, nie 
pozostanie bezczynny. Przypuszczać na
leży, że gen. Grazianł wzmoże swą ak
cję na froncie somalijskun w czasie roz
wijania się ofensywy na froncie północ
nym. Korpus armii, Drowadzący ofensy
wę w kierunku na Makalle, składać się 
tędzie z tubylców prowincji Danakil, 
włączonych do batalionu tubylczego z 
Erytrei, na którego czele stoi płk. Lo- 
renzini. znany ze swej kampanji w Cy- 
rerenajce.

Wcielenie wojowników danakilijskich 
do a^mii włoskiej —  jak podkreślają w 
kołach francuskich —  -ma duże znacze
nie pod względem wojskowym, gdyż le
we skrzydło armji włoskiej zostało zna
cznie wzmocnione nrzez wojowników, 
którzy przyzwyczajeni są do niezwykle 
gorącego klimatu pustyni Danakil, zwa- 
:ej „przedsionkiem piekła".

Według niesprawdzonych wiadomo- | kierunku jeziora Aszargi, celem połączą- | Aszangi znajduje się w odległości 70 kim 
ści, ras Kassa zdąża szybkim marszem j nia się tam z stutysięczną armją, która i w prostej linji od Makalle. 
ze swemi wojskami od jeziora Tana w 1 znajduje się już w wspomnianym rejonie. '

Nie m o żn a  stawiać ża dnych  h o ro sk o p ó w ..."

LO N D Y N  3 . 11. ( P A T )  „T im es"  
zamieszcza artykuł o  operacjach wo

jennych Włoch w  Afryce wschodniej, 
w którym podkreśla pow olne tem po 
natarcia w łoskiego.

„Ten  stan rzeczy —  pisze „ T im e s"  
—  jest  niespodzianką dla opinji pu
blicznej we W łoszech, żywionej od- 
dawna gestami dramatycznemi i nastra 
jane j na nutę aktywności. Porównując 
obecną kampanję z kampanją brytyj
sk ą  w Abisynji w  roku 1868, „T im es"  
przypomina, źe wówczas arm ja 15.000 
żołnierzy 'angielskich posunęła się o 
4 0 0  mil naprzód w ciągu niespełna 
dwóch miesięcy. Podobnie z począt
kiem roku 1895 jeszcze mniejsza armja 
włoska podbiła północne prowincje A- 
bisynji w ciągu jednego miesiąca. Na 
podstawie skąpych wiadomości z fron
tu trudno nOrazie ustalić, czy pow olne 
natarcie W łoch jest wynikiem ostroż
ności i celow ej metody strategicznej 
czy też nie zostało wywołane' trudno*- 
ściam i terenu.

W  powojennym okresie do nieda
wna kładziony był największy nacisk 
na jaknajbafrdziej szczegółowe przygo
towanie każdej operacji. T e  metody 
nauczania wywarły silny wpływ na 
tych, którzy przechodzili przez to 
•przeszkolenie. D o tego dodać należy 
specyficzne warunki wojny kolonjalnej, 
które jeszcze bardziej opóźn iają kam 
panję. Dalszym momentem, który u- 
trudnia łatwość poruszania się, jest 
tendencja wszystkich armij europej

skich powiększania swoich własnycn 
potrzeb. Większe zbrojenia wymagają 
więcej środków transportowych. Ko- 
łmunikacja sta je się coraz bardziej 
skomplikowaną.

Pow sta je konieczność dodatkowych 
(organizacyj. Taik więc, korzyści, jakie 
pow sta ją  przez zaprowadzenie zm e
chanizowanych środków poruszania się 
zostają zrównoważone przez równole
gły w zrost przeszkód. Szybkość poru
szania arm ji zm niejsza się w miarę, 
jak poszczególne rod za je  brom staja  
się bardziej ruchliwemu

Lotnictwo stosunkowo nie podlega 
tego  rodzaju skrępowaniu akcji.  Acz- 
Idolwiek wymaga ono -'rozległej organi

z a c j i  baz, to jedna-K zasięg jeg o  jest  
-tak daleki, że trudności te są niewiel
kie w porównaniu z korzyściami.

Wiadomości z Abisynji wskazują, 
źe obok czołgów, które spełniały rolę 
awangardy, ale mogły być używane 
jedynie w odpowiednim terenie, Ibt- 
n-MwO jes t  tym nowym czynnikiem, 
który dotychczas odegrał wielką 'rolę. 
E fekt moralny sam oldiów  jest tak pto- 
waźny, że nie można stawiać żadnych  
horoskopów  co do rozwoju obecnej 
kampanji. Z drugiej jednak strony, e- 
fek t  ten został w zhacznej miar ze zmar 
nfrwany wskutek pow olnego posuwania 
się w ojsk lądowych.

Zyskując w ten sposób na czasie, 
Abisyńczycy mogą ewentualnie dosto- 
sować swoje metody walki do metod 
'włoskich, a więc zorganizować należy

„Niemcy nie są już narodem bezbronnym"

Znamienne przemówienie prem. Goeringa
BERLIN, 3. 11. (PA T). Premjer pru

ski Goering, odbywający w towarzystwie 
ministra gospodarki dr. Schachta objazd 
Zagłębia Saa-y, przemawiał wczoraj na 
apelu górników w jednej z kopalń w 
Saarbruecken. Mówca wyraził ubolewa
nie, że dotychczas nie udało się uzyskać 
poprawy egzystencji robotników Saary 
i podkreślił z uznaniem ich niewzruszo
ne przywiązanie do Rzeszy.

—

Dla kanclerza Hitlera —  mówił pre
mier Goering —  był to dzień najszczę
śliwszy w jego życiu, gdy się dowiedział 
'o wynikacr plebiscytu w Saarze. Kanc
lerz czuje się zobowiązany do wdzięcz
ności i uczyni ze swej strony wszystko, 
co  będzie mógł, dla robotników. Jest to 
dziś o wiele łatwiejsze, ponieważ Niem
cy nie są łui narodem bezbronnym.

NAJLEPSZY WVRÓB POLSKI 
W Y U A C Z N Y  S K Ł A D

A L A  V!LLE DE PARIS

G A B R Y EL 5 I A R K
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Antyezeskie manifestacje na Wołyniu
Szott,  poczem zebranf uchwalili rezo- 
ûcj§i protestującą przeciwko gwałtom, 

■stosowanym przez władze czeskie wo
bec ludności polskiej na Śląsku czes
kim. P o  uchwaleniu rezolucji, zebrań: 
udali się w pochodzi: przed gmach
starostwa, gdzie specjalna d e le g a c i  
rezolucję,

Ł U C K  3. 11. (PAT) W  Horohowie, 
Tyczynie, Horynogrodzie, Korcu i 
Międzyrzeczu pow. rówieńskiego od
były się z inicjatywy organizacyj spo
łecznych manifestacje antyezeskie. W  
Horohowie do zebranych tłumów, mie- | 
szkanców miasta i okolic przemówił j 

wójt gminy w Skobełkach Czesław !

c i i  ochronę przeciwlotniczą.
Powolny pochóo W łochów ma jed

nak i złe strony ?dla Abisyńczyków
WARSZAWA 2. 11. (PA T) Na pod

stawie wiadomości ze źródeł włoskich, 
abisyńskich, francuskich, angielskich, i 
niemieckich, PAT. podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach ahi- 
symkich wieczorem w dniu ? listopada.

Według źródeł włoskich dziś przed 
południem rozpoczęła się druga faza 
marszu wojsk włoskich na odległe od 
przednich straży o 80 kim. miasto Ma- 
kutie. W ojska włoskie posuwają się ró
wnocześnie na froncie szerokości 50 kim. 
WarunKi terenowe sa jeszcze trudniej
sze niż w zajętej pized 3 tygodniami 
prowicji Tigre, wskutek czego akcje od
działów wojskowych rozwijać się musi 
powoli. Z łnformacyj tych wynika, że 
Makalle wbrew różnym pogłoskom nie 
zostało jeszcze zajęte przez wojska 
włoskie.

źródła niemieckie podają, że lotnicy 
włoscy stwierdzili rozdzielenie się sił a- 
bisyńskich na froncie? północnym. Za- 
chodniem skrzydłem dowodzi Ras Kas
sa, którego kwatera główna znajduje się 
w okolicy jeziora Tana- Na prawem 
skrzydle gromadzone są wojska Rasa 
Sejuma w sile około 100 tys., głównie z 
okolicy jeziora Aszangi Ras Kassa wy
słał na prawe skizydło frontu północ
nego znaczną część swych oddziałów,

źródła włoskie twierdza natomiast, 
że wojska Rasa Sejuma i Rasa Nasihu 
otrzymały rozkaz opuszczenia Makalle 
i Harraru. Taktyka ta polega na odcią
gnięcie Włochóyr od ich podstaw w ce- 
iu zaatakowania ich nastęonie w t-ud- 
nym terenie Kodzam. Oto dlaczego W ło
si przesuwają się naprzód riooicro po 
należytym zorganizowaniu tyłów.

Według doniesień angielskich, na 
front północny nrowinctf Tigre przy
bywają wciąż świeże oddziały włoskie, 
co świadczy, że nowa o ^ iry w a  zosta
nie podjęta, skoro tylko Włosi zaiew - 
nią sobie spokój na zdobytych już tere 
nach. aby nie mieć żadnych niespodzia
nek ze strony szczepów prowincji Ti
gre.

źrOdła włoskie zaprzeczają. pogło
sce, jakoby Dedzias Halaleu wtarrrr.ał 
do Erytrei przez rzekę Setit. źródał te 
nodkreślaia. że od początku działań wo 
jennych Włosi obsadzili oba brzegi tej 
rzekł, aby zapobiec niespodziankom i o- 
statnia próba Abisyńczyków przejścia 
przez rzekę została udaremniona z wleł 
kiemi dla Abisyńczyków stratami.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE  
RUMUNJA —  POLSKA 4 1

BUKARESZT, 3. 11. Rozegrany dzi
siaj w Bukareszcie na stadionie Union, 
mecz Polska — Rumunja, zakończył się 
nieoczekiwaną porażką Polaków w sto
sunku 4:1 (2:0). lesf ‘o największa po
rażka naszej rep-ezentaeji w tego-orz'- 
r.ym sezonie, a pierwsza woróle z Ru- 
munją.
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S ą d o w y  epilog a fe ry w ię k s ze ] od panam skiej

Oszustwa Snhkfao i Iow. przed sadem paryskim
Paryż, 1 listopada.

W  poniedziałek 4  listopada roz
pocznie się w Paryżu, przed sądern 
przysięgłych rozprawa w słynnej afe
rze Stawisky‘ego.

A fera ta w historji 3 -ej republiki 
przysięgłych rozprawa w siynnej afe- 

miary od znanego procesu P a- 
namskiego.

Obecna rozprawa odbędzie się jed-

towania i interpelacje w Izbie D e- ■ 
palow anych, upadek rządu, prze
niesienie dochodzeń z Bayonne do 
Paryża, wyznaczenie specjalnej 
kom isji śledczej przez parlament 

i t. d.
Wymieniona komisja parlamentar

na przerwała swe prace, nie zdoław
szy osiągnąć zamierzonych rezultatów. 
Materjały, zebrane przez tę komisję,

nak w zmienionej już atmosferze, gdyż | zostały przekazane władzom sądowym, 
w ciągu 2 lal osłabły znacznie na- | które ponownie rozpoczęły dochóaze-
miętności, które spowoau stawiskjady 
poprowadziły do dymisji rządu Cnau- 
•tem.ps a do tragicznych wypadków lu
towych, oraz do upadku rządu D ala- 
dier‘a. Wielu działaczy politycznych, 
zamieszanycn w aferę Stawisky‘ego, 
zdołało się już zrehabiiitowaać, np. b. 
minister Rene Nenoult został uwolnio
ny od winy przez sąd przysięgłych i 
ponownie wybrany senatorem, minister 
bonoet za jął stanowisko w rządzie 
Lavala, jako minister handlu, wreszcie 
b. premjer Chautemps zdołał uzyskać 
mandat senatorski i ponownie odgry
wa rolę w życiu publicznem: O wielu 
innych osobistościach, zamieszanych w 
aferę Stawisky‘ego, dawno już zapom
niano. Obecnie przed sądem przysię
głych stanie 21 oskarżonych. Główny 
oskarżony w procesie A leksander Sta- 
wisky zginął, ja k  wiadomo, ud kuli re
wolw erowej iv jednej z will Chamonix.

Sprawa Stawisky‘ego rozpoczęła 
się dnia 24  grudnia 1933 roku, wów
czas agencja  Havasa zakomunikowała 
redakcjom krótką wiadomość z Eayon 
nc, która na początku nie zwróciła 'tfh 
sieb ie najmniejszej uwagi. Wiadomość 
głosiła, że przekazana została prokura
torowi sprawa dyrektora lombardu 
miejskiego w Lyonie niejakiego Tissier 
który zosta* aresztowany i osadzony 
w więzieniu miejscowem.

Wykryto znaczne nadużycia. 
W iększość dzienników pominęła tę 
notatkę i dopiero w 2 dni później 
prasa zaczyna pisać o olbrzymich 
nadużyciach i wymienia głośne 
nazwiska osób, zamieszanych w 
aferze. Nastąpiły sensacyjne aresz-

LE SREBRNEGO EKRANU.

„Księżniczka Czardasza ‘
(„APOLLO")

Popularna- operetka Emeryka Kal- 
mana ,,Księżniczka C zardasza“ trans- 
ponowna na film nietylko nie straciła 
nic ze swych walorów, ale zyskała 
jeszcze nowe, dzięki nieograniczonym 
niemal możliwościom, jakiemi film nad 
teatrem góruje. Melodyjność tej pięk
nej operetki, je j  wdzięk, niewymuszo
ny humor, żywe tempo akcji zostało w 
wersji filmowej starannie wydobyte i 
ujęie w piękne ramy. Obdarzona czaru 
jącym  głosem Marta Eggert,  występu
jąca  dotychczas tylko jako partnerka 
Kiepury, tu dopiero w roli tytułowej 
miała możność zabłysnąć szeroką 
skalą swego bogatego talentu, zarówno 
jako znakomita śpiewaczka jak i świet
na aktorka. Film ten, cieszący się w 
„Apollu ‘ zasłużonem powodzeniem, 
można śmiało postawić na czele na j
lepszych operetek film" ych. Nad pro. 
gram interesujący reporta*'- -  imponu
jącego zlotu harcerskiego w Spalę.

Przy sposobności dodajemy, że na 
odbytem ostatnio walnem zgromadze
niu Współwłaścicieli Kinoteatru „A- 
pollo“ wybrano nowy Zarząd w oso
bach P P .  dyr. Stanisława Zborow
skiego  i płk. Jarosława Zawałkiewicza 
Nazwiska obu nowych kierowników 
śwdadezą niewątpliwie, że sympatycz
ny kinoteatr ,,Apollo" wraca do swej 
dawhci świetnej tradycji i będzie wy
świecał tylko pierwszorzędne fihnv 
najnowszej produkcji krajowej i z^gra 
n-icznęj, Najlepiej zresztą o tern świad 
czy wyśw efiana o becn ie . „Ksicćniczka 
Czardasza' (n .)

nie. Trwały one b l i s K O  2 tata. Prasą 
czyniła gorżkie wyrzuty władzom 
śledczym, spowodu przewlekania spr? 
wy. Składały się na to wyjątkowe oko
liczności.

żłkt oskarżenia sta..owr olbrzymi 
tom, którego odczytanie zajmie praw
dopodobnie 2 posiedzenia sądu. Mo
żliwa jest, że za zgoda stron, sąd od- 
sitąpi od tef procedury, niemniej try
bunał fjrzyoięgłych będzie się musiał 
zapoznać z dokumentami sp rawy. ktti
re obejm ują 35.000 stron. Przesłuchi
wanie świadków nastąpi prawdopodo
bnie dopiero po tygodniu od rozpoczę
cia procesu.

Władze sądowe musiały dokonać 
specjalnycn przeróbek. W  sali posie
dzeń trybunału. Oskarżeni zajm ą miej
sca nietrlko na ławach podsądnych, 
ale i na ławach przeznaczonych do
tychczas dla obrony. 51 adwokatów 
zajmie miejsca specjalnie dla nich 
przygotowane i przy stołach praso
wych. Przed trybunałem przesunie się

galerja 121 świadków oskarżenia i 
150 świadków obrony.

Oskarżonymi w procesie są :  b.
burmistrz Bayonne dep. Garrat, oskar 
żony o fałszerstwo, udział w  oszus- 
twacn i sprzeniewierzenia, następnie 
redaktor dziennika, „Volonte“ Dubar- 
ry, oskarżony o puszczanie fałszowa
nych bonów lombardu w Bayonne, 
taksaitor lombardu Cochin, oskarżony 
o udział w fałszerstwie, o. inspektor 

icji Dtgoin, oskarżony o pośred
nictwo w uzyskaniu przez Stawisxy'e- 
go sum z lombardu w Bayonne pod 
zastaw biżuterji, b. taksator lombardu 
w Orleanie Farault, oskarżony o fał
szowanie dokumentów, dyrektor lom
bardu w Bayonne Tossier, oskarżony
0 fałszywe sporządzenie bilansów i 
współudział w oszustwach.

Ponadto oskarżeni są o otrzymywa
nie skradzionych sum dziennikarz 
Ąvnard, pani Arletle Stawiska, dzien
nikarz Darius, adwokat Guiboud- 
Ribaud, redaktor dziennika „Rem- 
part",  red. Levy, funkcjonarjusz biu
rowy D^oardon, adwokat i deputowa
ny Bonnores, a oszustwa, fałszerstwa
1 sprzeniewierzenia: b. gen. B ardi de 
Hourton. adwokat Atuder, b. dyrektor 
d o w . ubezpieczeniowego Guebin, po
mocnik • Staw-isky‘ego Hoyotte, b. dy
rektor lombardu w Orleanie D esbros- 
ses. oraz urzędnik Hatol.

Genezą stawiskjady hyły oszustwa 
dokonane w Orleanie i Bayonne.

W  roku 1928 przedstawiono Sta-

Okazis! Kamizelki himaiala C S P  zł. 7*50
BERTA STASłK, Hotel Georqe'a

wisky‘ego dyrektorowi lombardu w 
Orleanie D esbrosses. W  krótkim prze 
ciągu czasu Stawisky pod zastaw m a 
iowartościowej biżuterji uzyskał w 
lombardzie orleańskim sumę 30 miljo- 
nów franków.

Niewykupiona biżuterja, miała być 
sprzedana na licytacji.

Stawisky, pragnąc ratow aać sytu
ację, namówił D esbrosses‘a  do wy 
dania fałszyw ych bortów zakładu  
zastawniczego, które zdyskonto
wał dyrektor t-wa ubezpieczenio
wego Guebin. N a rynek rzucono 
ogółem  21 tysięcy bonow na su- ' 
mę 40 miljonów fr. Główny d o
chód wyciągnął inicjator afery  
Stawisky, który za  uzyskane pie
niądze wykupił wspomnianą biżu- 

terję.
W  tym czasie Staawisky zysicaf 

sobie opinję bogatego przemysłowca, 
oraz założył on szereg towarzystw 
przemysłowych, jak  „Sima i Fonciere" 
Nadszedł jednak 'lermin wykupienia 
również i sfałszowanych bonów. S ta 
wisky postanowił wyzyskać swe sto
sunki z aep. Garrat, merem Bayonne 
i przewodniczącym tamtejszego lom
bardu miejskiego. Stawisky zapropo
nował Garratowi mianowanie dyrek
torem tego lombardu D ezbrosses‘a. 
Nominacja nie uzyskała aprobaty pre
fekta i wówczas Stawisky podstawił 
osobę Tissierta, który został dyrekto
rem zakładu zastawniczego w Baron- 
ne, m ając do pomocy dodanego -mu 
przez S;tawisky‘ego taksatora Cohena 

W ysławiali oni fałszyw e bony, 
przyczem Tissier podrobił podpisy  
członków zarządu. Z emisji fałszy  
wych bonów osiągnięto sumę 250 

miljonów franków .
Stawisky ponadto ponowił opera* 

c je  pod zastaw małowartościowej bi- 
żirterji i uzyskał w lombardzie w Ea< 
yonne 15 miljonów fr. Zdemaskowa
nie Tissiera i jego aresztowanie po
ciągnęło za sobą wykrycie całej afery 
która w trakcie dochodzenia przybra
ła rozmiary skandalu polityczno-fman- 
sowego.

Niepoczytalne tzyny umysłowo chorego
b. komendanta Strzelca w St. Skalacie

W obec nieścisłych informacyj o 
zajściu na p^gianiczu polsko -  so- 
wieckiem, Agencja W schód otrzymała 
następujące autentyczne szczegóły: —  
Chory od dłuższego czasu na tle ner- 
wowem b. komendant oddziału Strzel
ca  w Starym Skalacie Bernat, zwol
niony ze swego stanowiska, przybył 
do kierownika szkoły w Starym Sk a
lacie Gąezowskiego, aby dokonać na 
niego zamachu. Mieszkańcy Starego 
Skałatu wiedzieli już o ciężkiej choro
bie umysłowej Bernata i dlatego p. 
Gączowski na widok Bernata zam
knął się w swem mieszkaniu. Bernat 
uzbrojony w karabin dał trzy strzały i 
zrani' kierow nika szkoły. Ostatnio Ber 
nat ieździł na kójjju, którego jaod j a 
kimś pozorem wypożyczył z majątku 
Połupa'nówka. B-ernat po strzałach do
padł konia, poiechał do dworu p. 
Hausnera w Połupamćtwce J  usiłował 
znów p od  groźbą zam ordowania wła

ściciela m ajątku wymusić 5.000 zł, któ 
rych oczywiście właściciel majątku nie 
posiadał. Chory, umysłowo Bernat po
galopował następnie rw kierunku gra- 
niky sowieckiej i chciał przejechać kon 
no przez Z biu tz .  Koń nie chciał jed 

nak w ejść dc wody, a -w? czas Bernat 
przekro izył granicę w ' mundurze. 
Strzelca i został natycnmiast zatrzyma 
ny przez straż sowiecką. Ja k  -,się do- 
wiaduje Agencja W schód poczyniom 
zostały kroki celem ekstradycji choro 
go .umysłowo obywatela polskiego, któ 
ry w Czasie ataku nerwowego dokonał 
szeregu niepoczytalnych wykroczeń

J u ż z a s  z a o p a l r z y ć  d z i e c i  w  p ła s zc zy k i zi m o w a

Berta Stark, George’6
W yk ryc ie  s z a jk i bandyckiej

w pow iere żydaczowskim
Sensację w Żydaczowie wywołał wy 

padek krynrnalny, który miał miejsce w 
nocy 29. 10. br. Zamieszkały w groma
dzie Iwanowce pow. źydaczów gospo
darz Michał Pawliczko obudzony został

Pożegnanie gen. f c z o r k i e w i c z a
i pJk. P a s zk ie w ic za  w  Ja ro s ła w iu

Jak już donosiliśmy, dotychczasowy 
dowódca dywizji w Jarosławiu gen. W a
cław Scewola Wieczorkiewicz mianowa
ny został dowódcą Okręgu Korpusu Nr. X 
w Przemyślu. Równocześnie dowódca 
Piechoty Dywizyjnej pułk. dypl. Gustaw 
Paszkiewicz zamianowany został dowód
cą Dywizji w Tarnonolu. —  W  związku 
z tern żegnali odchodzących i a inne -ta- 
nowiska s'użbo.vp delegaci podkomend
nych jednostek, a onegda' odbyło s ę  u- 
roczyste pożegnanie gen. Wieczorkiewi
cza i pułk. Paszkiewicza w sałach Kasy
na miejskiego orzez naczelników' władz 
państwowych i samorządowych, prze
wodniczących organizacyi społecznych i 
kulturalno-oświatowych i zaproszonych 
gości z miasta i obwiatu. Mowv poże

gnalna wygłosili: starosta jarosławski
Frączkowski, burmistrz inż. L. Sierankie- 
wicz, ks. kan. Opalińska prezc-s Związku 
Ziemian Dr. Lisowiecki, pik. dyp.. Ra- 
domyski, inż. Btoniewsk., podkreślając 
szczery tal, z jakim żegna odchodzących 
dostojników wojskow/ch spo'eczeń"two 
miasta i powiatu jarostawskiego ' skła
dając im życzenia dalszej owocnej pra
cy na nowych stanowiskacfi srużbowych.

W krótkich serdecznych stawach od- 
pow:edzieli gen. Wieczorkiewicz i płk. 
Faszkiewicz zaznaczając, że również ze 
szczerym żalem op iszczaią Jarosław po 
prawie 10-letniej pracy zawodowej 1 
współpracy z miejscowem społeczeń
stwem na odcinkach życia społecznego.

ze snu podejrzanym szmerem. Wybiegłr 
s, y na podwórze spostrzegł schodzących 

po d-abinie ze strychu domu dwóch o- 
sobi.ików, których usiłował przytrzymać. 
W  t y ” momencie jeden z napastników 
zfmerzyl się do niego z karabinu, który 
na szczęście nie wypalił. Pawliczko b- 

żandarm, wszczął ala*m ł rozpoczął ści
gać uciekających złoczyńców. Dopadł
szy uzbrojoneg w karabin, otrzymał od 
niego cios w głowę, jednak zdołał spraw  
cę przytrzymać. W  międzyczasie pościg 
ludności doprowadził do ujęcia cłrunie- 
go napastnika. Ludność wymierzyła zło- 
dzieiom doraźne cięgi i sorowadzila ich 
do aresztu.

Okazało się, że obaj pochodzą z są
siedniej wsi Demenki leśnej, przyczem 
jeden z nich Hrvń Markiewicz jest rad
nym gromadzkim, gospodarzem „Proś- 
wity" i kasjerem kooperatywy Drugi o- 
sobnik. niedoszły morderca, Dniytro Da- 
czka również z Demenki leśnej, jest no
torycznym przestępcą.

Policja wdrożyta dochodzen'a i 'esl 
w związku z tern na tro^te poważne.' 
szajki bandytów operu!ące! w całej oko
licy, zwłaszcza w gromadzie Derżów. 
nękanej ciągłemi włamaniami i kradzie- 
żaoniit
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Prezes liarjan Zbrowski na czele T.O.M.
„M e ld u ją  sie do s łu żb y  społecznej-./'

(— ) Siadem swych poprzedników 
wziął wczoraj w południe prezes S ą 
du Apelacyjnego p. Marjan Zbrowski 
na swe barki ciężar opieki nad 
Wschodnio - Małopolskiem Tow arzys
twem Ochrony dzieci i młodzieży ( T .  
O. M .) we Lwowie. Uroczystość prze
jęc ia  funkcji prezesa odbyła się w do- 
mu T . O. M. przy ul. Złotej 10. Wśród 
licznie przybyłych członków i sympa
tyków tej organizacji, zauważyliśmy 
między innymi; prezesa dr. Józefa  Ser 
kowskiego wraz z Małżonką, prezesa 
Edwarda Ojaka, prezesa Włodzimie
rza Haniczaka, prezesa dr. Malickiego 
r. Kuzińskiego, r. Starkiewieza, r M a- 
gaiasa, naczelnika Szuslera, ncz. 
Michaiewskiego, r. Michałkę r. Osso
lińskiego, sędziego dr. Schmida, adw. 
tfr. Czemińskiego i w. in.

O godzinie 11-tej wszedł na głów
n ą  salę prezes p. Zbrowsiki powita
ny kantatą, wykonaną przez chór wy
chowanków zakładowych pod batutą 
prof. DanikowsKiego. Zkolei powitał 
nowego prezesa T .  O. M. pierwszy wi
ceprezes i naczelnik centrali T .  O. M. 
dr. Jó z e f Serkow ski, który nakreślił 
dzieje towarzystwa i jego podstawy 
gospodarcze. Jak wiadomo 1 . O. M. 
opa^e jest  głównie o opiekę członków 
sądownictwa Ziemi Czerwieńskiej co 
zapisać należy na chlubę tej grupy
urzędników państwowych. Obecnie n.
p. w Dornu T .  O. M. przy ul. Złotej 
10, dzięki społecznej ideologji T .  O. 

M. wychowuje się 50  chłopaków u 
częszezających do szkół powszechnych 
i średnich, a ponadro istnieje bursa 
rzemieślnicza d ba jąca  o wychowanie
przyszłego rękodzielnika polskiego.
Wycnowankowie rekrutują się z kół 
sierocych, nie mających możności zdo
bycia wstępu do szkoły względnie pra 
cy  przy warsztacie. A przecież to nie 
tylko Lwów. Poza nim kilka placówek 
siostrzanych, w kilku miastach Ziemi 
Czerwieńskiej.

Po przemówieniu prezesa dr. Ser-  
kowskiego zabrała głos imieniem przed 
sfawicielek T .  O. M. p. prezesowa 
Serkowska oddając się mieniem swych 
siostrzyc na służbę ideologji T .  O. M.

Nader miło wypadły przemówienia 
wychowanków T .  O. M., _ a to przed
stawiciela ochronki, Mieczysława Ja 
błońskiego i seminarzysty Michała 
Flisa. Następnie p. r. Fic odczytał na- 
deszłe telegramy a wśród nich i list 
Wdowy po śp. Czesławie Wójcickim, 
jednym z byłych prezesów T .  O. M.

Dziękując za to  szczere przyjęcie i 
powitanie wygłosił p. prezes Marjan 
Zbrowski kłrótkie, ale głębokie w tre
ści i uczuciu przemówienie, w którem 
zawarł niejako swe społeczne wyzna
nie wiary, które przyniósł ze sobą na 
Ziemię Czerwieńską. „Melduję się do 
służby społecznej w T. O. M ..J“ Pod
kreśliwszy rolę Lwowa, tego nieu
straszonego lwa Rzeczypospolitej,' —  
stwierdza p. prezes, że 

„Ziemia Czerwieńska i to miasto 
były, sq  i będą po wieki złączone 
z Rzeczypospolitą, tak jak  naka
zuje ich tysiącletnia historja. Chce 
my żyć zgodnie z  tymi, którzy  
obok  nas tę ziem ię zamieszkują, 
ale od  praw narodu i państwa 

nie od stąp im y .J‘
Przechodząc pokrótce dzieje Lwo

wa p. prezes oddaje hołd mogiłom

MODNE MATERJAŁY
NA PŁASZCZE 

I SUKNIE DAMSKIE
p »lcca  

FIRM * 1182

A n t o n i e g o
U w i e r y

Lwów, ul. H A L IC K A  1.

lwowskim i czynom, za które się krwa 
wiły dzieci lwowskie.

Kreśląc swe poglądy na służbę spo
łeczną stwierdza p. prezes, że ,,00 
społeczeństwa odnosić się należy z pel 
nem zaufaniem, wychowując je  dla 
misji Rzeczypospolitej Towarzystwo 
nieść chce ofiarnie swą pracę i do dzieł j

które stworzyli jeg o  poprzednicy do
rzucić nowy czyn. Pod koniec dzię
kuje wszystkim a zwłaszcza duszy 
T -w a  prez. dr. Serkowskiemu za trud 
kończąc zapewnieniem pod adresem 
wychowanków, że ich nie opuści, 
„Melduję się do pracy!“

Przemówienie p. prezesa Zbrow-

Kapelusze angielskie m arki: S
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skiego wypowiedziane w nader dosko
nałej formie, która zaradza wysoki ta
lent oratorski szefa lwowskiej Apela
cji ,  przyjęte zostało szczerze i serdecz 
nie tak szczerze jak  popłynęło z mę
skiej duszy nowego sternika T .  O. M.

Po  odśpiewaniu „R oty“ zebrani 
zwiedzili gmach T .  0  M. Każda sala; 
każdy kąt każde łóżeczko Ićni od czy
stości, a nad hygjena zakładu i zdro 
wiem wychowanków czuwa troskliwie 
oko i doświadczenie dr. Smereka.

Opuszczając mury zakładu T .  0 .  M. 
leżącego u stóp „Góry Stracen<a“ , bę
dącej świadkiem niejednego bohater
skiego narodowego porywu, życzyliś
my wychowankom tej placówki, by, 
sercem, mózgiem i dłonią mogli bro
nić szczęśliwie to co  im przekazali iefy 
wychowawcy, by mogli również do 
historji zapisać wmurowanie dalszych 
silnych cegieł na chwałę Ojczyzny.

Po
I I

II nm we Lwowie
( — ) Nie wiemy w tej chwili, jakie 

skutki pociągnie za sobą dwudniowa 
konferencja gospodarcza we Lwowie, 
w której uczestniczyła komisja mini- 
sferjalna z p. dyrektorem dr. Marti
nim na czele, to jednak pozostanie 
faktem, że nie miała ona tych celów, 
które je j  przypisywano w miejscowych 
kołach gospodarczych..

Nie o całokształt życia gospodar
czego Ziemi Czerwieńskiej chodziło 
członkom komisji, lecz o te czołowe 
hamulce- życia gospodarczego naszych 
trzech województw, które należałoby 
natychmiast usunąć. Być może, że do 
zapuszczenia głębszej sondy powołana 
będzie specjalna komisja. Jak  dalece 
nie zrozumiano celów komisji minister
ialnej świadczy < hoćby fakt, że do ćyr,  
dr, Martiniego zgłosiła się międ.zy m 
nemi delegacja Żydowskich Gmin W y 
znani owych, która wysunęła postulaty 
w sprawie uboju rytualnego i paten
tów, oraz poda+ków'od rzeźni i łaźni 
rytualnych. Czy to naprawdę jest  czo
łowe zagadnienie życi° gospodarczego 
Ziemi Czerwieńskiej? Zda się, że ubój 
rytualny już dawno oceniony został 
jako jeden z hamulców życia gospo
darczego całego kraju i nie należało 
go przypominać.

Jakkolwiek wypadną efekty tej kon
ferencji gospodarczej, to  jednak jest  
pewnem, że czynniki gospodarcze przy 
gotowały się do niej rzeczowo i z bo
gatym materjałem w ręku. Nie wolno 
przy tej sposobności pominąć, że ma- 
terjał ten od dłuższego czasu przygo
towany został i przez Izbę Przemysło
wo -  Handlową i Izbę Rolniczą i Izbę 
Rzemieślniczą, i Polskie Tuw. Ekono
miczne i Polskie Tow. Techniczne i 
Kongregację Kupiecką i Stow. Kup
ców i Przemysłowców we Lwowie i 
szereg innych organizacyj S fąd też 
strona postulatowa i inicjatywy na
szych organizacyj wypadła poważnie i 
rzeczowo.

Komisja ministerialna stoi bowiem 
pod znakiem zbadania specjalnie dy
namiki gosocdarczej ziem wschodnich, 
bv stuszować tę linję kulturalno -  go

spodarczą, k óra dzieli Rzeczpospolitą 
n.a wschodnią i zachodnią, linję która 
dzieli również Europę na dwie odręb
ne strukturalnie połacie. Przesunąć te 
linię bardziej ku wschodowi, oto cel 
zamierzeń, które, wytknął sobie min. 
Kwiatkowski w swoim programie go
spodarczym.

Maiterjały zebrane przez jooszcze- 
gólnych referentów z panami: dr.
Ciemnołońskim, radcą Szeparowiczem, 
radcą Biskupskim, dr. Mauschem, dr. 
Blumem, prezesem Janem Pfauem, dr.

Zipperem, dyrektorem dr. Jasińskim | (Borysław , Lwów, powiat Iwovrski),
radcą Ulamem, dr. Pawłowskim, dr. 
Zieherem, dr. Schaetzlem, dr. Richte
rem, mgr. Goldem, prezesem dr. Csalą 
ayr. dr. Kozickim, inż. Wandyczem, 
red Szleminskim, dyr. inż. Dażwań- 
skim, prezesem dr. Ruckerem, dyr. 
Kalitą, dyr. dr. Hmerskim, radcą 
Kuźmińskim, inż. Taiarczuchem na 
czele, dały taką kopalnię informacyj, 
poglądów faktów, że w racać będzie
my do nich w przekonaniu, że znaj
dzie się ręka, która opracuje syntetycz 
■ny i realny piogram podniesienia go
spodarczego Ziemi Czerwieńskiej. Ze
branie tego materjału to zasługa dziś 
naszych gospodarczych ciał samorzą
dowych z Izbą P. H. ua czele.

Nic dziwnego p-zeto, że t| mno
g ość  materjału i krótkość czasu pozo
stawiona komisji mogła wywołać je sz 
cze  nieporozumienie co do nastawienia 
komisji, która nawiasem mówiąc na 
Ziemi Czerwieńskiej bawiła trzy dni

gdy Wilnu, Lublinowi, Krakowowi po
święcono tylko jeden dzień.

W czora j komisja po odbyoiu kon
ferencji z komisją komunikacyjną i 
podatkową, po odwiedzeniu kilku 
lwowskich zakładów przemysłowych i 
kił ku wsi w powiecie lwowskim udali 
się członkowie na cmentarz Obrońców 
Lwowa, poczem odjechali do Krakowa.

Żałować tylko należy, że komisja ta 
tak  namiętnie broniła się przed poin
formowaniem ogółu o swych pracach, 
co wyraziło się w formie zamknięcia 
dostępu prasie. Nie przyzwyczajeni do 
zdobywania wiadomości na schodach 
kuchennych (g a ler je ) ,  strzeżonych, jalk 
to miało miejsce przez miłe skądinąd 
urzędniczki, ograniczyliśmy się do krót 
kich sprawozdań; natomiast więcej 
miejsca poświęcimy na podstawie zdo
bytych referatów, dezyderatów sfer ga 
spodarczych Ziemi Czerwieńskiej.

Radio Przystępne dla Wszystkich 
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C zarni - P o d g t e e  2 :1 (2 :0 )
Bramki zdobyli: dla Czarnych obie 

Źurkowski, dla Podgórza ściborowski. 
Sędziował p. Krukowski. Widzów około 
2 .000.

Ostatni mecz Czarnych o wejście do 
Bigi, zakończył się - dość nikłem zwycię
stwem lwowian. Wyrtik ten, coprawda 
mógł się przedstawiać dla Czarnych 
znacznie korzystniej, gdyby jednak _ nie 
doskonała gra bramkarza °odgórza, 
któ-y bronił w .nieprawdopodobnych sy
tuacjach. Naogół Czarni mieli wyraźną 
przewagę. W  drużynie lwowskiej wy
różniła się lewa strona napadu, Chmie
lowski i Łukasiewicz. Beznadziejnie grał 
Czyżewski i środkowy napastnik Piwiń- 
ski. Podgórze, jak już podaliśmy powy
żej, posiadało najlepszego gracza w Ko
cz warze. Nieźle wypadł również i środ
kowy pomocnik Kret.

B ielizna do m iary dla W y tw o rn e g o  Pana

u d  r  i ”  i S i i s ń i  3.

POGOŃ —  HASMONEA 2:1 (0 :0 )
Ligowa drużyna Pogoni, osłabiona 

zresztą wyraźnie, rozegrała wczoraj 
mecz towarzyski z Hasmoneą, wygrywa
jąc 2:1. W  Pogoni nie grali: Albański, 
Bereza, Wasiewicz, Deutschman i cała 
środkowa trójka napadu. Młodzi gracze 
spisywali się wcale nieźle, w szczegół- 
lości dobrze grał Gamski. Bramki dla 

Pogoni zdobyli: Gamski i Niechcioł, dla 
Hasmonei Friedman. Sędz.ował p. Byk. 
Widzów ok. 1000.

CO PISZĄ O GRZE RUCHU?
DREZNO, 3. 11. Berliński dziennik 

„B. Z. am Mittag“ w następujących sło
wach charakteryzuje mecz piłkarski Ru* 
cbu z drużyną Dresdner S. C., rozegra
ny w ubiegły czwartek w Dreźnie z wy
nikiem 2:0, na niekofzyść Ruchu:

„Goście pokazał' w polu zadawala
jącą grę, aie przed bramką zbyt mało 
siły przebom. Przez pierwsze 20 minut 
Ruch dyktował tempo gry, poczem tem
po, inicjatywę i taktykę już do końca 
dyktowała drużyna ni&miecka. Gdyby nie 
doskonała gra bramkaiza Tatusia, zwy
cięstwo Niemców byłoby znacznie wyż
sze4*
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Sensacyjna propozycja Belgjl
L i p  powierzy Francji i Anylji rokowania z  Włochami ?

G EN EW A , 2 . 11. (PA T ). Na ple- 
ftannem posiedzeniu Komitetu koordy
nacyjnego, przyjęto rezolucje, przeka
zane przez Konmet 1 8 -tu.

Przew odniczący udzielił głosu pre- 
mjerowi LavaIowi, k tór, płożył dłuż
sze oświadczenie. Stwierdził on, źe 
F ran cja  wy.pełni lojalnie zooowiąza.nia, 
wynikające z paktu Ligi Narodów. 
Rząd franKuiSki zattosuje zarządzenia 
wspólnie uchwalone. Francja ma jednak 
do wypełnienia inne obowiązki, wynika
jące z oucha paktu, a mianowicie szu
kanie drogi dla pokojowego rozw iąza
nia zatargu. Rząd francuski i rząd an
gielski zgadzają się, aby,ich współpra
ca odbywała się także i w tej dziedzi
nie.

Następnie zabrał głos mim, Hoare, 
który stwierdził, że głównym celem 
sankcyj jest przeciwdziałanie wojnie. 
Wysłuchałem —  podkreślił minister — ■ 
z żyw ą sympatją oświadczenia premje- 
ra Lavala, który wypowiedział w spo
sób bardzo ścisły to, co  w szyscy my
ślą. W spominając o rozmowacn, jakie 
toczyły się ostatnio między Rzymem, 
Paryżem  i Londynem, min. Hoare za
pewnia, że będą one prowadzone w 
dalszym ciągu. D otychczasow e rozmo
wy nie dały pozytywnego wyniku. Sko- 
ro ty k o  jaKiekolwiek sugestje zostaną  
sprecyzowane, Rada Ligi zostanie o 
nich poinformowana. Rządy, które pro
wadzą rokowania, nie mają zamiaru 
zawrzeó jakiegokolwiek układu poza 
Ligą Narodów. Nie może również 
wchodzić w rachubę układ, któiy był
by nie ao przyjęcia dla wszystkich 3-ch  
stron. cj. I ig i . Narodów, Aoisynji i 
W łoch. Obecnie niema propozyryj, któ- 
reby można już było przedstawić Ra
dzie Ligi.

Jako następny mówca przemawiał 
p rem jer beagijsjci Van Zeeland, który 
podkreślił, że zarówno Fran cja , jak  i 
Anglja zastosują pakt, działając jed
nocześnie, celem położenia czem rych- 
lej kresu wojnie.

W  TYCH WARUNKACH MÓWCA  
SU G ERU JE, A BY T E USIŁOWANIA 
B Y Ł Y  JUŻ POSTAW IONE POD  
AUSPICJAM I LIGI NARODÓW  
TRZEBA, A BY LIGA NARODÓW PO 
M IERZYŁA TYM PAŃSTW OM  MAN
DAT, SZUKANIA POD J E J  EGIDA I 
POD  J E J  KONTROLA POD STAW  PO 
ROZUMIENIA, K T Ó R tB Y  W SZY ST
KIE TRZY STRONY, T. J  LIGA NA
RODÓW, W ŁO CH Y I ABISYNJA MO
GŁY PR Z Y JĄ Ć ,

P o  kilku ośw iadczeniach, w których 
przedstawiciele Hiszpanji, Zw. sowiec- 
go, Rumuinji (w  imieniu Małej Enten- 
ty, Bntenty Bałkańskiej), Szwajcarji i 
Argentyny podkreślali w ażność chwili 
i w yrażali Francji i Angłji uznanie za 
ich tkcję pojednawczą, zabrał głos de
legat R P . minister Komamicki, który 
oświadczył co nasfvpuje:

„Nie potrzebuję podkreślać tu za
interesowania mego rządu w załatwię-

Zbyszko Cyganiewicz 
zwycięża

Odbywający od kilku dni tourne* 
po Polsce —  W ładysław  Zbyszko Cy- 
gamewicz, rozegrał wczoraj we Lw o
wie walkę w stylu wolno -  amerykań
skim z mistrzem Ameryki Południowej 
Lohngerem. Bezapelacyjne w pięknym 
stylu zwycięstwo odniósł Cyganiawicz. 
W  myśl regulaminu wałki woiuo -  ame
rykańskiej, odbyły się dwa starcia, de
cydujące o rezultacie. W  pierwszem  
starciu w ygrał Cyganiewicz w 16 mi
nucie, w  drugiem w 9 minucie.

Znakomity styl, imponująca Siła i 
nieznane dotąd we Lwowie chwyty w 
walce wolno -  amerykańskiej wzbudzi
ły na widowni szczery podziw. Po 
skończonej walce zgotowano Cyganie- 
wiczowi długoi rwałą owacj

r,Au homorowern i sprawieoliwem zatar
gu, wsKUitek Którego zmuszeni byliśmy 
uchwalić przyjęte dziś zarządzenia w 
stosunku do kraju, który związany jest 
z naszem wiekowemi węzłami wiernej 
przyjaźni. Niezależnie od takiego lub 
innego załatwienia zatargu, chciałbym 
stwierdzić, źe rząd mój postawiony wo
bec formuły, któraby mu została przed
stawiona, uważałby za swój obowiązek 
zbadać najstaranniej i pod kątem wi
dzenia zobowiązań, które przyjął, pod
stawę . ewentualnego kompromisu. W  
tym duchu słuchaliśmy ważnych o- 
świadczeń delegatów Francji i W . Bry- 
tanji. Chcę również podkreślić, że 
poprzedzający mnie mówcy bardzo 
słusznie, mojem zdaniem, zwrócili uwa

gę na ito, że znalezienie rozwiązania 
mogącego przywrócić pokój należy do 
kompetencji Rady Ligi.

Form ułując jaknajszczerzej życze
nia, aby usiłowania Francji i Anglji nad 
przywróceniem pokoju doznały powo
dzenia, muszę jednakże stwierdzić, źe 
nasz Komitet koordynacyjny nie może 
uazrelić mandatu formalnego tym pań
stwom, ponieważ jedynie ' Radia Ligi 
jest kumpeteniuia do zajmowania się 
istotą sporu. Kończąc pozwalam sobie 
w yrazić nadzieję, że .podstawy trwałe- 
go i sprawiedliwego pokoju b ęaą mo
gły być znalezione w jaknajszyoszym  
czasie. Jest to najbardziej gorące ży
czenie Polski."

Na zakończenie posiedzenia prze

wodniczący wygłosu krótkie przemó
wienie, w krtórem wyraził pewność, źe 
zebrani w Komitecie koordynacyjnym  
członkowie Ligi N arodów  przyjęli do 
wiadomości i aprobowali życzenia, wy
rażone przez p ierw ^ ego delegata 
Belgji.
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Leszczlców1*
Lwów, KOPERNIKA 4
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Samodziałów Leszczkowsklch
NA SEZO N  JESIEN N O -ZIM O W Y . la o b ra n ia , p łaszcze , k o s tiu 
m y, o ra z  p o le c a  k o c e , p led y , d erk i, k a r tk i  i  b a n d y  podróżna 

M ite r ja ly  c z y s to  w ełn iane. 1431

W każdym domu
r *  * w którym znajda1# sie ebary

. " - A  lub rakonwaleseeat, aia po-
I _  ■ 1 p wiano brnkawać skoncentro-

I E J r y t  0  I w anej wody ko lońskie j

J J ł  Ł „Przemys ław ka"
N acieranie 1 mycie edświeża 
i działa daikonale na a a a a -  

e J H B  paezLcie pacjenta.
Hfl W  „Przemysłnwea" b aw iaa
K B zpajdują >ic akładniki, peeba-
r e j  dzące -  aajw aaniejszycb awa-
B§I w cytrusowych i aycylijskieli

i aajdelikatniejizyc-h kwiatów 
■H pałodnlawych zboczy nip
639 w . merskick.

Lecz proszą pam iętać, ża 
» ic każda woda kaU ńtkB 

jeat 1570
„Przemy siew ką*.

Prawdziwe tylu z fabryki imityMi 
HENRYK Z A K  - Poznań

P ie rw s ze  d e k re ty  rządu u K a ią  się Jjuż niebawem

k i  ii n i
W A RSZAW A , 2. 11. (Tel. wł. Z d .). 

Jak już donosiliśmy przed kilku dnia
mi, przygotowywanie dekretów odbywa 
się z dużym nakładem energji. Przygo
towalnia te prów aozą wszystkie resorty 
gospodarcze. Pierwsze dekrety ukażą 
się po uchwaleniu przez Senat ustawy
0 pełnomocnictwach, najprawdopodob
niej jeszcze w pierwszej połowie listo
pada.

Równolegle prowadzone są również 
prace nad przygotowaniem dla pra
cowników państwowych rekompensat 
w związku z nowym podatkiem nad
zwyczajnym. Chodzi tu przedewszysl- 
kiem o oddłużenie funkcjonarjuszy pań
stwowych. W  sprawie tej min. Kwiat
kowski przyjął dziś w południe repre
zentantów pracowników państwowych 
w osobach Sienkiewicza, Domańskiego
1 Nowakowskiego. W  dniu dzisiejszym  
przyjęty również był przez wicepre- 
mjera Kwiatkowskiego pos. Kruków- j 
ski, który reprezentuje śu lat pracowni
ków samorządowy ch, oraz pos, Szcze f 
pański wiceprezes Unji Pracowników \ 
Umysłowych.

W  czasie konferencji z przedstawi

cielami ćw iata pracy wicfcpremjer 
Kwiatkowski omawiał szczegółowo pla
ny gospodarcze rządu i sposoby ich 
realizacji. M. in. oświadczył, iż 

ro7umie ciężkie położenie mater
ialne urzędników i będzie czynić 
wszelkie starania, by skrócić dp 

minimum czas dzielący wprowa
dzenie nowego podatku od  obniżki 

kosztów  utrzymania.
N a dzreń jutrzejszy zwołany został 

nadzwyczajny zjazd przedstawicieli 
stowarzyszeń właścicieli kamienic. W e
dług krążących pogłosek, 

zniżka kom ornego zasiosow ana  
będzie tylko w stosunku do  m iesz
kań 1 i 2-izbowyrh, przyczem  
kuchnia również uważana jest za 

izbę.
W łaściciele nieruchomości podkreślają, 
iż czynsz od mieszkań 1— 3-izbowych 
w yraża się kwotą 3 0 0  milionów zło
tych rocznie, tj. blisko 3 7  proc. całego  
komornego, bowiem wszystkie czynsze 
od wszelkich lokalii nie przekraczają 
800  mil jonów złotych rocznie. Czynsze 
od mieszkań 1- i 2-izbowych wynoszą 
około lOC miljonów złotych, zaś od

mieszkań 3-izbowych około 2 0 0  mi*jo 
nów złotych, zatem ograniczenie zniżki 
komornego mieszkań 1- i 2 -Izbowych 
oznaczałoby walne zwycięstwo właści
cieli kamienic.

Ponadto rząd prowadzi prace nad 
stawkami podatku od upisażeń, który 
będzie się w ahał od 1 do 50  proc. Z a
stosowanie stawek wejdzie w życie z 
dniem 1 grudnia z tern, że po upływie 
2 lat dotychczasow a stawka wróci 
automatycznie.

P ^ e b l e

1036

do wsitilkich 
pokoi

naj k o rz y  Si n i ej
n a b y ć mażha

V WY T Wt l M I H U  
F r. Z IEL  iS K IE G o  
Lwów, K ołłą ta ja  5 

(w podwórzu) S ta ło  
aa składzie.

O r y g .  m e b l e  a n t y c z n e .

GJieimożno Pani!
Jeśli chce Pani widzieć 

najpiękniejsze p ł a s z c z e ,  
n a j e l e g a n t s z e  modele, 
proszę tylko o b e j r z e ć  
wys t awy Powszechnego 
Składu Odzieży w P a 

s a ż u  M i k o l a s c h a .
Płaszcze bogato futrem 

przybrane są godne wi
dzenia i do nabycia po
cenach najniższych.

x ) W  uzupełnieniu wiadomości 
o obradach komisji rnimisterjalnej, po
danej na s  -. 17, donosimy, że popołu
dniu zeb ra'‘ ię komisje, a to. rzemieśl
nicza. rolnicza, i przemysłowo -  han
dlowa, na których referowano poszcze
gólne piekące zagadnienia.

Dziś komisja zwiedzi szereg zakła- 
. dów przemysłowych, by na miejscu

i przekonać się o dynamice przemysłowej 
I Lwowa. Zaznaczyć należy, że na obra

dy nie dopuszczono przedstawicieli 
prasy.

Do poszczególnych zagadnień oma
wianych na konferencji powrócimy 
osobno.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Ś. P. JÓZEFA Z CHRZĄSZCZÓW 

SARAŻYNA SKÓLSKA 
właścicielka dóbr

j o  długich i ciężkich zmaganiach z deb 
pieniami, zasnęła w Panu w- 79 r. ży
cia. Miała ten chart ducha matrony pol
skiej, który pozwolił Je j dźwigać brze- 
jitię życia z poKora i poddaniem chrze
ścijanka do kresu dni, bez skargi i żalu.

Pochodziła z ziemiańskiej rodziny, 
była spokrewniona z Władysławem i 
Zygmuntem Padlewskimi, rozstrzelany
mi za sprawę. Z tradycji rodzinnych czer 
piąc, w majętności swej Wozwolińce, 
starała się o dobre stosunki między wsią 
a dworem, opiekowała się serdecznie lu
dem, uzupełniając pracę I wysiłki nieza
pomnianego męża swego śp. M.eczysła* 
wa, powstańca z 63 r., więźnia tv ierdzy 
petropawłowskrej i sybiraka, który po
zostawił w powiecie zaleszczyckiim licz* 
ne ślady swej działalności społecznej 1 
obywatelskiej.

Cechowała Ją  w życiu wiara głębo
ka, prostota i szczerość, które są przy
wilejem nahmy prawej i szlachetnej. 
Kierowała się sercem i sumieniem i stąd 
płynęła tu miłość bliźniego, życzliwość 
dla ludzi i bezmiar uczynności. Odeszła 
od nas tam gdzie śmierci więcej niema, 
ni bólu 1 otrze tam Bóg łzę cierpienia 
z oczu Jej. Os^rociła córkę Zofję, wnu
czkę Zcfję i rodzinę.

Niech śoi w ookoju : niech j e j  zie
mia lekna b ę d z i e !  (o)-



Nr. 3 0 5 . , KURJFR" 7 ~nla 4 listopada 1935. Sfr. 3.

C C 3 Z I E I  H e t 3 S E ? |  K ron ika  lw o w sk a

4
LISTGPADA

V»ch. ci. g. 6 30 m 
ć«eh. sł. g. 4.10 mi

Poniedziałek
Karola

W torbk Zacharjacza

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI

Poniedziałek 4. 11 g. r  w. „Muzyka 
na ulicy“ Ceny najniższe. Ab. 1.

Wtorek 5. l i .  g. 3.15 Otwarcie se
zonu 35/36. I Konce-t Fiiha.monji Lwo 
wskiej. ,

środa 6. 11. g 8. w. ,,Wielki Fryde- 
ryk“ Ab. 4.

Czwartek 7 11. g. 8. w. „Wielki Fry 
dervk“ Ab. 4. i

Piątek 8. 11. g. 8. w. „Muzyka na 
ulicy" Cenv rtśiniższe. Ab. 3.

CYGANERIA L w ó w ,  Hotel  K r a k o w s k i
te Dijtańu; I ołji Uga.ttij 
lokal rozrywkowy

P o ń c z o c h y ,  Wełny, Włóczka 
| p A  R  C  O f f  PL‘ HALICKI 3

15/2

TEATR ROZMAITOŚCI

Poniedziałek 4. l i .  meczynny. 
Wtorek 5. 11. g. 8. „Szesnastolatka" 
Środa 5 11. nieczynny.
Czwartek 7. 11. nieczynny 
Piątek 8. 11. nieczynny.

Niedźwiadki
i sweterki

d z i e c i ę c e

^ S T A R K
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Miłostki (Liebelei) Artura 
Schnitzlera.

APOLLO: „Księżniczka Czardasza" z 
Martą Eggerth.

CASINO: „Nie odchodź odemnie" Elż
bieta Bergner.

CHIMERA: „Piekło" Dantego i tygod
nik Foxa z Abisynji.

COLOSSHUM: „Dwa Oceany", rewja
„Tel-Awiw".

C iR A ż ^ A :  Legjon nieustraszonych"
Wallace Beery.

^ P E R N I K :  Hr. Monte Christo. 
ARysiENKA: rtar Micwe. 2y j i śmiej

MUZA: Piotruś.
PAŁACE: „Kapryśna Mariette" —  Jea-
p .nette Mac Donald i Nelson Eddy.

„Poszukiwaczk' złota" i „Wielki 
wracz .

pAX: „Wiosenna parada" i barwny do- 
datek muzyczny.

s k ą " DWie JOaSie,, Z }adW,gą SmoSar'  
S T Y L O W Y : „Mały pułkownik" (Sch i jłe j  

Tempie; oraz rewia.
S W IT : „Zemsta Nietoperza" 1 występ
T n M C>m,v ?a,ne,i *e,ePałW Joanny Grigo.

z c ,audetfą Colbert. 
WANDA: „Noc cudów".

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do ora- 
nia tel. 294-81. 837

k o m u n i k a t  t e a t r ó w  m i e j s k i c h

TFATR WIELKI- Dziś w Teatrze 
wielkim 4 b. m. o godz. 8 wiecz. po ce
nach najniższych przezabawna komedja 
'jjjuzyczna „Muzyka na ulicy" Schureka. 
Ceny najniższe.

Jutro we wtorek: Otwarcie Filhar- 
monji.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś nie
czynny. Jutro znakomita „Szesnastolat
ka" Stuartów, w czołowej obsadzie. —  
“ eż. Wł. Krasnowieckiego.

JUTRZEJSZE OTWARCIE FILHAR- 
MONJl LWOWSKIEJ. Już jutro 5 b. m. 
0 godz. 8.15 uroczyste otwarcie sezonu 
muzycznego 1935/36 Filharmonji Lwow- 
sk.ej w Teatrze W7ie 1 kim. Przy batucie: 
L>vr. Adam Sołtys. Solistą wieczoru lwo
wianin prof. Edward Steuermann. W  pro
gramie: Haendla: Concerto Gross^, Cze
sława Marka: Suita na wielka orkiestrę.

Nspad ra b u n k o w y  pod B ła źo w ą

Dwaj sprawcy aresztowani, a trzeci ukrywa sią
(a)  Wczorajszej nocy gościńcem z 

Rzeszowa do Błażowej przejeżdżał ku
piec Naftal1' Goldmann, wioząc towary 
do tej drugiej miejscowości. Na terenie

wsi Borka Starego napadło na niego 
trzech sprawców, którzy pootwszy 
go kijami, zrabowało z wozu pewną 

ilość cukru, płótna i t. p.

W toku podjętych bezwłocznle docho
dzeń policja przytrzymała dwu opraw
ców: Stanisława Kuśnierza i Mariana 
Szpalę, trzeci Józef Ber.asz ukrywa się 
przed w adzami.

G abloty z  fotografiam i i fotosam i a ta k o w a n e

(a )  Gabloty . - 'mszczone
w westibuiach teatrów kinematografie/, 
nych oraz z fotogratjami przed zakłada
mi tej branży były w ostatnim czasie 
często atakowane przez nieziarego 
sprawcę, który włamywał się do gablot 
i zaDierał z nich wystawione podobizny 
i zdjęcia.

Szczególnie atakowaną była gablota 
firmy- „Foto-styl".  stanowiąca własność 
Maurycego Tosefsberga, który, jak wielu 
innych wspórwvznawców. skrywał ood 
ogólną nazwą firmy żydowskiej jej cha
rakter. Josefsberg poniósł Szkodę w wy

sokości 550 zł. i za wynagrodzeniem u. 
prosił dozorcę kamienicy, Piotra Jarso- 
lickiego, aby w ciągu nocy pilnował ga
bloty a ewentualnie ujął sprawcę.

Wczoraj o godz 5-tej nad ranem do
zorca zauważył 

lakier/oś osobnika, który zbliżyw. 
szy się do orahloty, otworzył ja, a  
następnie zabierał się ’ttż do odry

wania fotograf ji, 
gdy dopadł dozorca i przytrzymał. 
W szamotaniu sorawca groził dozorcy 
„poderżnięciem gardła", został jednak 
doprowadzony do posterunkowego i od

dany w jego ręce.
W  komisariacie okazało się, że 
przytrzymanym został notowany w 
kartotecie policyinei złodziej, Bazy

li Chatko
który kradzione w gablotach fotosy i fo. 
fograrje oprawiał w ramki i sprzedawał 
po kilkadziesiąt groszy. W  Komisariacie 
ChutKO awanturował sie w niesłychany 
sposób a chociaż jest Rusinem wvkrzy- 
kiwał „jestem obrońcą Lwowa", chociaż 
stwierdzono. ?e w owym czasie był po 
tamtej stronie. Chuiko odstawiony został 
ao aresztów policyjnych.

Z Dni Zadusznych
(a)  Dwudniowy okres smutku i ża 

łoby za nami. W  bieżącym toku ruch 
na cmentarzacn lwowskich był znaczcie 
mniejszym, aniżeli w latach ubiegłych. 
Funkcjonarjusze policyjni, którzy przez 
cały dzień pełnili służbę na cmentarzach, 
twierdzą, że ruch ten był mniejwięcej o 
30 proc. niższym, niż w latach ostatnich. 
Szczególnego nas;1eoia nabierał on zwła 
szcza w godzinach nopołudu'owych • 
wczesnych wieczornych. O godz. 20-tci 
począł znacznie słabnąć, a w niedługim 
czasie zamykano już cmentarne bramy.

Nie było widać zatem w tych minio
nych dniach tych nieprzejrzanych mas. 
które dawniej dopływały do cmentarzy, 
by w ścisku przesuwać się przpz 'ch 
bra-my. śpieszyli zatem przedewszystkmm 
ci, którzy cichym szeptem • modlitwy 
chcieli uczcić swych najbliższych, nato
miast pozostali w domu ci, którzy nie- 
związani z cmentarzem, wnosić zwykli 
w jego zacisze zgiełk uli-cv i dobrze zro
bili, że nie szukali na cmentarzu, iak 
dawniej, przelotnej rozrywki.

Zachował się piękny zwyczaj z prze
szłości, który czci pamięć zmarłych przez 
śpieszenie z pomocą bednym, opuszczo-

uARNITUR
bielizny ciep łe]

3ERTA

zł. 3 5 0
S T  A R K

SKON PO W YJŚC IU  ZE SZPITALA
(a )  O godz. 16-tej na chodńtyu 

przed szpitalem powszechnym zmarła 
nagle W iktorja  Sobska, licząca 40  lat, 
zamieszkała w Podzameczku. w  pow. 
buczackim. Sobska opuściła szpital po 
przebyciu ciężkiej operacji gm-el.olo- 
gicznej i zaledwie znalazła się poza 
bramą szpitalną, gdy padła na chodnik 

wyz!onęła ducha.
WOŹNY —  DEFRAUDANT 

Z „ORBISU" PRZYTRZYMANY 
(a )  Z początkiem października nieja

ki Franciszek Szczucki, pełniący obowią
zki woźnego w „Orbisie" —  wysłany do 
Izby skarbowej/celem złożenia tam kwo
ty 8080 zł., wyszedł i wiecej nie pow.o- 
cił. Policja czyniła za nim poszukiwania, 
ale nie dały one na-razie wyniku. Szczuc. 
ki sprytnie skrywał się przed ję] okiem. 
W  dniu wczorajszym został przyt-zyma- 
ny i dostawiony do dyspozycji sę<,/iego 
śledczego.

R. Schumanna: IV. Symfonja oraz Mo
zarta Koncert G-dur.

PRÓBY W  TEATRZE WILLKIM. —
W  pełnym toku próby , Rewizora" Oogo- 
la. Rozpoczęto próby bajki dla dz;er 
„„Kopciuszek". W najbliższym czasie 
zrfaśdzie się w próbach komedja jednego 
z najbardziej znanych współczesnych au- j 
torów,

| nym. zgłodniałym —  sierotom, pozosta- 
, jącym pod opieką towarzystw humani- 
' tarnych. Pewna, dawna przesada w przv- 
. strajardu grooów ustępuje i słusznie, 

gdyż światła pogasną, a wichry jesienne 
p o zry w a j z mogił kwiaty i potargane 
w strzępy poroznoszą po całym cmenta
rzu. Skromne opła*y za krzvź, kartki, czy 
chorągiewki zasiliły nikłe zazwyczaj fun
dusze towarzystw humanitarnych, które 
z tegc „cmentarnego" dochodu ocierają 
niejedną łzę biednym i opuszczonym.

NA CMENTARZU JANOWSKIM

zwłaszcza we wczesnych godzmach wie
czornych falował ruch bardzo ożywio
ny. W  punkcie centralnym cmentarza 
położony

grobowiec niezapomnianego Arcy- 
pasterza Ks. Arcybiskupa Dr. Józefa 

Byczewskiego,
otoczony od pierwszej cnwili nadzwy
czajnym pietyzmem tłumów, zwłaszcza 
biednej ludności, jak zwyczajnie co roku 
zarzucony był kwieciem i jaśniał mnó
stwem świajtla. Drużyna harcerska im. 
Ks. Arcybiskupa utrzymywała przy gro
bowcu straż honorową i niemało przy
czyniła się do jego przystrojenia. Z roz
rzewnieniem patrzyliśmy na całe groma
dy kobiet i mężczyzn, na klęczkach mo
dlących się żarliwie u grobu swego nie
zapomnianego Arcypasterza. Chvba naj
milszą była świetlanemu Duchowi Wiel
kiego Arcypasterza-Obywatela ta żvwa 
gwiazda, która dotarła ziemskich Jego 
szczątków przez długi czas w kornej 
trwała modlitwie. U wielu widać było łzy 
w oczach, a rzut oka na ten serdecznie 
rozmodlony tłum u tej mogiły sprawiał 
na widzu głębokie,' niezatarte wrażenie.

BIELIZNA dziecięca oraz 
kompletne wyprawki 

niemowlęce

s m t  s t  a r k
W  POWROTNEJ DRODZE

Powoli w miarę biegu późnych godzin 
zamierał gwar ludzki, opróżniały się 
cmentarze, dopalały się świece na mo
giłach. Pozostali wśród zamkniętych je 
dynie umarli —  a około nich błąkała się 
zbolała myśl tych, którzy-opuścili cmen
tarne bramy. Opuścili Je, uczciwszy pa
mięć zmarłych i spoglądając za siebie 
myślą, co po nich pozostanie, gdy znaj
dy się tam, skąd już niema powrotnej 
drogi. T rz eba  w życiu wiary, poświęce
nia dla o jczyste j sprawy, trudu dla dru
gich, ofiary często z siebie —  trzeba 
walki- wytrwałej w imię dobra i prawdy, 
... -byśmy —  ja k  mówi poeta —  żyli po 
śmierci".

Oajgrosz na 1 0 P P .

A. WIśME OSKIEGO

o k a z y j n i e
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
skórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Kombinowane modern i antyczne. Sa« 
lonv Stylowe. Meble Biurowe. OBRAZY  
SŁYNNYCH MALARZY. Dywany 

Perskie. Bronzy. Porcelana. 1868

REWOLWEROWA AWANTURA
POMIĘDZY PARĄ Ma c ź EŃSKA
(a)  Uwagę przechodniów na ul. Ru- 

towskiego obok kościoła 0 0  Jezu1 v 
zwróciła jakaś młoda para, która pozo
stawała w zaciętej sprzeczce, przyczem 
w pewnej chwili mężczyzna wyciągną! 
rewolwer, porzucił go jednak na krzyk, 
zaatakowanej kobiety.

Sprowadzono oboje do Komisarjalu 1 
tu okazało się, że parę tworzyli: Eusta. 
chy Cymbała, robotnik i żona jago Zofja. 
Cymbała w lecie bieżącego roku zawarł 
ślub nietyie wiedziony jakiemiś uczucia
mi ao żony, ile raczej chęcią zawładnię
cia pieniądzmi Zofji, która rozpo-ządzała 
gotówką w kwocie 2 00C zł. Jak długo 
płynęły z tego źródła pieniądze. CymDała 
był idealnym mężem, gdy jednak źródło 
wyschło, począł maltretować żonę, która 
wyjechała ze Lwowa i otrzyma posadę 
w pewnej cukierni pod Warszawą. Cym
bała dowiedziawszy się o miejscu poby
tu żony, pojechał do niej i skłonił ią do 
powrotu. Ponieważ nie mieli pieniędzy, 
przeto wrócili p'“szo. Po kilku dniach 
nowe wyłoniły się awantury, a gdy Cym-' 
bałowa gotowała się do nowego wvia< 
zdu mąż zaprosił ją do kościoła Jezui
tów, gdzie jej przysięgał; że poprawi się. 
Po wyjściu z kościoła wszczął now-a 
awanturę i zagroził żonie rewolwerem. 
Obecnie siedzi w aresztach policyjnych, 
a żona m.vśji o nowym wvieidzie.

Rękawiczką
pończoszki

i ra jh izk i dz*ecięct

S U H S T A R K
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Z Ł O ) 0 , S R E B R O , Z E G f l R K i
p o l e c a  t a i ł o

W Ł . B U S Z E K  Lwów, M raieka fi
jjaprawa zegarków I b iiu te r jl .  — Toł. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Psrssoje ogrodowe I miernie-*, naprawy, pe> 

Wrvc'a — po'eca iedyni Katolicka Firma
. . P A f ó A G O M "  ,MARfA b e m o w aLwów. W A Ł O W A  9

1273

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ krawaty
po cenach niskich poleca 985

FL Mokrzycki, Rntowskiego 2 fil. 242-37

ń KONRAD KA'M i SYN
Lwów, Koperelka 11.

F O R T E P IA N Y . P IA N IN A . G R A 
M O FO N Y , P Ł Y T Y . 

n a i w i ę < s z y  W Y B Ó R .

M e b l e do pwoSlkict

Zt Ił, IZ 50 
KotfaKB.B. I i

doLrym fotografom

Jan Bujak, „̂operniko A

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i

SICHLER Lw ów , ul. H a l ic k i  14

“ 1  
^  |

Juź nadeszły na sezon jesien n y  i Liniowy

KAPELUSZEsf.b“ lS ;b
KAPELUSZY O U n C U f li cza pp k HaKHrKH L W ÓW, 

aL H a 1 i e k a 4

F U T R J 8  k
damskie, 
m ęskie, 

lisy nowe
w szelki* przeróbki wykonuje według najnow 
szych m odeli. C e.iy  przy- _  _  _  «  «  ■  
stępne, w ykonanie roistrz-w - V  f l  W f l  T  f l  
skie firm a HI A RJAH A i H D M I H  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 2345.-

1036

najkorzystniej
u a b y f można

v WYTWÓRBI ME B L I  
Fr. Z IE M S K IE G O
Lwów, K ołłą ta ja  5 

(w podwórzu) Stale 
aa składzie.

O r y g - .  m e b l e  a n t y c z n e .

AUDYCJE RADIOW E
Radjostac a Lwowska

Poniedziałek 4 listopada 1935 r.
0.30 Aud. poranna. 7.50 (L) Program  

na dz. bież. 7.55 (L ) „Parę ir.forma:yi“
8.00 Aud. dla szkół, 11.57 Tr. sygnału

czasu i hejnał. 12.03 Dziennik połudn. 
12.15 Koncert. 13,25 Chwilka gospouar- 
stwa domowego. 13.30 (L ) Płyty. 15.15 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20 
Giełda. 15.30 (L ) Płyty. 16.00 Lekcja ję
zyka niemieckiego. 16.15 (L ) Koncert 
muzyki lekkiej. 16.40 (L ) „Chiński ser - 
wis“ skecz p/g riugb‘a Conway‘a 17.00 
„W  drodze do własnego domu“ feljeton 
W . Wojtowicz Grabińskiej, 17.15 W ier
sze Adama Asnyka. 17.20 Pieśni w wyk.
I. Bardy i muzyka. 17.15 Pogadanka Bru 
nona Winawera. 18.00 Recital skrzypco 
wy Gracyny Bacewiczówny. 18.30 (L) 
Skrzynka dla dzieci. 18.40 (L ) Silva re
rum. 18.45 Płyty. 19.00 (L ) „Marzenia 
małego miasteczka" fO Skolcm i Skol- 
szczyźnie) feljeton. 19.10 (L ) Program  
na dzień nast. 19,20 (L ) Koncert re
klamowy. 19.35 (L ) Lwowska skrzyn
ka sportowa. 19 4G Wiadom. sportowe 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 rL) 
Aud. żołnierska. 20.30 F. Pauleno: Trio 
na fagot, obój i fortepian. —  now. 20,45 
DzłenniK wieczorny. 20.5t> „Obrazki z 
Polski wsnółczesnei" 21.00 Koncert chó
ru Dana. 21.30 „Współczesny Kraków li
teracki" aud. w opr. K, Czachowskiego.
22.00 Koncert symfoniczny. 23 00 W la- 
dom. kom. lot. 23.05 (L ) Muzyka z płyt.

34 Zł. S E R W I S
£  n a  6  o s ó b .  — H a i t s ń s i y  S k ł a d  
2  P o r c e 'a n y  K A Z I M I E R Z

LEWICKI  pi.MirUan. 10

chińskiego serwisu, który połączył dwoje 
serc.

„ C h iń s k i s e r w is " .  W  ramach ponie
działkowych skeczów, nadawanych przez 
Polskie Radio od kilku miesięcy, nada 
Rozgłośnia Lwowska w poniedziałek o 
godz 16.45 skecz p. t. „Chiński serwis" 
—  „Żart porcelanowy", w/g Hugha Con- 
way‘a. Treścią skeczu są wesołe dzieje »

17.30 Moskwa „Faust" —  opera Gou
noda.

20.10 Frankfurt Utwory Bethovena.
22 15 Luksemburg „Weronika" opera 

Messagera.

Radiostacja Krakowska
Foniedziałek 4 listopada 1935 r.
6.30 Tr. 7 W arszaw} 7.d0 Program, 

na dzień bieżący. 7 55 Parę informacyj.
8.00 Tr. z Warszawy. 11.57 Sygnał cza
su, hejnał. 12.03 Tr. z Warszawy.

13 30 Południowy koncert popularny, 
z płyt. 15.15 Te. z Warszawy. !5 .30 Pły
ty. 16.00 Tr. z Warszawy i Lwowa. 17.00 
Tr. z Warszawy i Lwowa. 18.30 „Skrzyń 
ka dla dzieer* 18.^0 \Viad. bieżące. 18.45 
Kompozycje Mussorgskiego z płyt.. 10.00 
Odiczyt: „O sztuce włoskiej" 19.10 Pro 
gram na dzień nast. 19.20 Koncert re
klamowy. 19.35 Lokalne wiad. ' sport, 
19.40 Tr. z Warszawy.

21.30 „Współczesny Kraków Literaci 
ki" w opr. Czachowskiego. 22.00 Tr. z 
Warszawy. 23.05 Muzyka taneczna z 
płyt._______________________________ „

Przypom inajm y
że c o d z i e n n i e  
zamawiać można

K u rje r L w o w s k i"fi

C D  Z Ł  10 .-
tej rodziny wre* * re-eracją w pferwazorz- 
~’- - i  g . ^ R . K A 11 Z i m a r o w i e s a  17- 1 1 56

miesięcznie
obuwie dla ca-

O głoszeo ia  niehandlow e do 10 słów =r= 
30  g r., dalsze w yrazy po S gr. Dla =  
poszuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- = =  
sze wyrazy po 3 grosze. O głoszenia =  

k u p ieck ie  po 10 gr. słowo =
» O q & a s fZ £ .? Ą ia  c lm & n e «

:r = -. Jedno ogłoszenie nie może p rzekraczać 
S=5 50 słów. O głoszen ia  reklam ow e wśród 
= =  drobnych k o sz tu j*  za 1 mm. 1 łam. 30  gr 
= S  O głoszen ia drobne przyjm uje K antor 

od godz. 9 — 19 bez przerw y.

W  t e j  ru b ry ce  zam ieszczam y 
o głoszen ia  do 10 słów po 30 
g io s z y  —  dalsze w yrazy po 
5 gr .,  kupieckie  po 10 groszy.

T A N I O
W y tw ó rn ia F ira n e k .k łp  rę c ra y cti 
rab ó t —  P ic k  Lwów, Ja g ie llo ń 
ska 1 A . 157>

B e zp ła tn ie  z a n n e b i c » v  1 
ru bryce ogłoszenia  o  wolnych 
pokojach  i poszu ku jący ch  pokoi 
przy 3 razach  2 razy  do 10 stów 

dalsze wyrazy po 5 groszy.

F O R T E P I A N  
^ • h w e ig h i t ó r a , * '  
n iezwykle dob - j  

piękny, n iebyw a
ła  okaz ja ,  sprze
da bardzo tenio 
S k le n ia rs k i ,  —  
Lwów, K op e rn ik a  

1. 26 27368

polee-

n a js t a r s z a  f i rm a  katol icka  

L. T . SKRZYPEK 
Lwów, H al icka  4, te l.  244-70. 

S p e c ja ln o ś ć ;  Obuwie szkolne.
115’

P O K O J
•meblowany dc w y n a j ę c i  d u 
ńskiego 8. I p ię tro  drzwi 3 O- 

j lą d a ć  2— 4 27394

Naprawę zegarków 
pod kierow nictw em  
s z w a jc a r s k ie j  s i ły  
fąchow-ej. usk utpcznia

|H.GUTTE«M A
|Û ĆW5YK̂ TUSXA 14.

mmwmm
W t e j  ru b ry c e  zamieszczamy 

wszelkie ogłoszen ia  mieszkanio- 
wep rzy 3 razach  do 10 słów 
i  razy B E Z P Ł A T N I E .  Da,sze 

wyrazy po 5 gr .

P O K Ó J
kuchnia  tan io  do w y n a jęc ia ,  — 
park Łyczakow ski.  W iadomość 
rano, Sw iderska ,  Lwów, P e łczy ń 
ska 28. 27333

LI E P L E
i wygodne p an to f le  f papucze 
zimowe poleca i w y k o n u je  „ Ib is "  
i.wów, ul. H al icka  5. I  p 716

M U N D U R Y  
F rzysp .  W o jsk . ,  m undu
ry  stud. przepicowe,  
h a rce rsk ie ,  u b r - n ia  r o 
bocze d’ a uczniów rzkół 
t e c h n i c z , kombinezony, 
w iatrów ki n a j ta ń s z e  źró

dło : w ytw órnia  , .P A L L IU M “ : —  
.Lwów, ul. H etm ań sk a  22, obok 
Muzeum. 1136

5 P O K O I 
kuchnia ,  łaz ienki ,  k o m fo r t ,  do 
w y n a jęc ia ,  Lwów, plac Akade
m ick i  3. 27386

P O K Ó J
luksusow y k e m f o r t  eeneroogrze 
warre pierwsze p iętro  wil la  
ogrodwa 1-ochanowskiego 93 go 
ip cdarz .  27395

W t e j  ru b ry ce  zamieszczamy 
ogłoszenia  do 15 słów przy 3 
razach 2 razy B E Z P Ł A T N  . 
dalsze wyrazy po 5 gi „3Zy.

P O S Z U K U J Ę  
aa p row in c ję  ap l ikan ta  adwo
kackiego P o la k a  z p ra k ty k ą  — 
L is ty -  A d m in is tra c ja  pod „200 
dolarów smółka1*.

GRIFFIN
Nf_UP5ZA PASTA AMERYKAŃSKA

27342

P O K O J E  
umeblow ane do w y n a jęc ia ,  — 
Lwów, ul L is to p ad a  54 a,

27409

P O K Ó J
n ie k rę p u j  ;cy .1 —  2 osobowy 
k o m fo r t ,  te le fo n  od zaraz do 
w y najęc ia .  L is top ad a  17. I I  p. 
i a  lewo. 27392

W  C E N T R A L I  
T.  O. M. we Lwowie j e s t  do 
n adan ia  posada p ra k ty k a n ta ,  
względnie a s p ira n ta  s e k r e t a r 
skiego,  ew en tu a ln ie  w icese k re ta -  
rza, ty lko  mężczyźnie.  W y m a g a 
ne są  s t u d ja  śre d n ie  i z n a jo 
mość  o isa n ia  na m sszyn ie .  —  
Uposażenie  wedle z d a U o ś c i  i u 
mowy. —  Ud okum entow ane po- 
d a r i -  w nosić  do P rezyd ju m  
T, O. M. u lica  Z ło ta  10 —  dc 15 
l is topada. 27417

R T C  C H C E  
dobrze 1 ta n io  z je ś ć  ten  fdzte cin 
M leczarn i  S tan is ław - .  C z e r n .c -  
kiego we Lwowie,  ul . P o d w - ’ - 
Piwo na m ie js c u .  1120

2 P O K O J E
ku ch n ia  p ó lkom for t  73.50 m*e- 
sięcznie  K a le cz a  7. 27398

2 P O K O J E  
ku chnia  z przyn, s łoneczne ,  I  p. 
z ba lkonem , zaraz  do w y na jęc ia  
rządowcom, Lwów. Torosiew icza  
1. 13. 27413

3 P O K O J E  
kuchnia ,  s łoneczne do w y n a jęc ia  
Lwów, T ca t y ń s k a  17, I  p. W ia 
domość u gospodarza.  27410

:' : ' A ii ’ :
O głoszenia  w t e j  ru bryce  

zam ieszczamy po 30 gr . od 15 
słów —  dalsze w y razy  po 3 g r o 
sze.

K R .e W C Z Y N IE  
b ie l i ż n ia r k i  po lec *  K a t o l ic k ie  
Stow arzy szen ie  K raw czy ń  ‘ im. 
iw. Jó z efa , Lwów, Sok oła  1 I ' o 
nr.  te l .  297-33 11122

P O S Z U K U J Ę  
pracy  ja k ie jk o lw ie k ,  . w arun ki  
skromne,  l a t  30. Ł a s k  zgłoszenia 
W an d a Dudek, Łańcuk,  S ie n k ie 
wicza 2. 27391

W  t e j  ru b ry ce  zamieszczamy 
ogłoszenia  do 10 słów po '30 
groszy — dalsze wyrazy po 5 

g r„  ku pieckie  po 10 gr .

P IŁ E C Z K I
do robót  szkolnych poleca f i r 
ma F r .  C H L A D E K . Lwów. Ry.  
nek 45. 1996

O B IC IA  M E B L O W E
b .o k a ty ,  n arzu tk i ,  kapy stołowe 
Wnnk. p lac M a r ja c k i  6. 1167

25 G R O SZ Y  
s t ro n a  — p rz e p isu je  na maszynie 
i powiela W I E R Z B I C K A ,  Lwów 
P iłsu dskiego  l l a .  I I  p. 1441

SALON
F r y z je r s tw a  D a m s k o  -  M ęsk i#  
go G łotk ina  ik to ra  ul.  Czamee-J 
kiego 2, nap wn'ciw T .  S. L .  wyr 
k o n u je  t rw ałą  o n d u lac ję  elekt 
tryczn ą  i p aro w ą p re cy zy jn ie ,  

1U1<

N A P R a W Y  
zegarków, z e g lr ó w  i b iż u t e r t  
w ykonuję  so l idnie  K u p u ję  zło- 

bo i s re bro  A L B IN  M U T K A  -  
Lwów, plac B e r n a r d y ń s k i  1. 3, 
zabudowania OO. Bernardynów .
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H u m o r  £ a g ? a m c * * & y

— Czy to praw da, że m asz obecnie m oją daw ną pole* 
jówkę?

— Tak, Ale nie obaw iaj się. Nie wierzę ani połowy te#  
co mi o tobie opow iada,

(Gai P aris  — Paryż). S. F.

a e N N IK  OGŁO&^iSN "WK liiiifi
R eklam y w te k ś c ie ; R óżne re k la m y : Ogłoszenia  drobr.e;

Na 1 -e j  s t ro n ie  . » s « f  « . zł, 1.60 K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  reklam ow e . zł. 1.— Ogłoszenie  za te k s te m  za mm. . . .zł. 0.80
Cała  1-sza s t ro n a  . . i  > • „  1.200.— N a s t ro n ie  k r o n ik a r s k ie j  . .  . • H 0.80 Na o s t . . s t r o n i e  i wśród drob (6  lam .)  „ 0.30
Na 2 -g ie j  i 3 - c i e j  s t ronie i » 9 0.80 W  dodatku ł i terack o-n au kow ym  > » h 1.— Ogłoszenia  drobne za tłowo . „ 0 1 0
Cała  2-ga lub 3-c ia  s t ro n a » 1 „  8 0 0 . - N ek ro log i  do 200 mm. . . ■ > f  W 0.50 M a tr y m o n ja ln e .  . . . . . . . . . 0 .1 "
Na dalszych s t ro na ch  te k stu . i t »  0.70 0.80 Dla poszu ku jący ch  pracy za słowo . „ 0.03
C ała  s t r o n a  . . . t „  600.— N ek ro logi  pow yżej 300 mm. i s 1 •> 1.— Drobne ogłosz. p r z y jm u je  s ię  tylko za gotówkę

P od staw ą obliczenis  j e s t  1 mm. w 1 łam ie .  Podwyżka cen ogłoszeń może n i s t ą p i ć  w każdym czasie i obow iązuje  także te  ogłoszenia ,  k tóre  
zosta ły  zamówione poprzednio, a nie były  zgó ry zapłacone.  —  Za zastrzeżen ie  m ie js c a  d o l ic z a  się 25 proc. — Za układ ta b e la r y cz n y  d o l i 
cza s ię  50 proc. O głoszenia  w num erach  św ią t e c z n y ch  i n iedzielnych  k o s z t u ją  o 20 proc. drożej.

U W A G I :
O my ł k i ,  k t ó r e  z a s a d n i c z o  n i e  z m i e n i a j ą  t r e ś e* 
o g ł o s z e n i a  n i e  u p o w a ż n i a j ą  do ż ą d a n i a  zwr®'  
t u  g e t ó w k i ,  a n i  : eż  n i e  o b o w i ą z u j ą  A d m i n i s t r S '  
c j i  do b e z p ł a t n e g o  p o w t ó r z e n i a  a r o n s u .  Ko mU'  
n i k a t ó w  b e z p ł a t n y c h  n i e  u m i e s z c z a  s i ę .  Z n i i e '! 
n i c  u d z i e l a  s i ę .  R e k l a m s c j e  m i e j s c o w e  u wz g l ę ć '  
n i a  s i ę  do d n .  3 - c h  z a m i e j s c o w e  do oni  8 - m ' u 
oci d a t y  u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a .  Za  e g z e ”1' 
p i a r z e  d o wo d o we  l i c z y  s i ę  16 g r .  O g ł o s z e ń ’* 
do n u m e r u  bi eż .  p r z y j m u j e  s i ę  do g odz 1 6 - eJ -
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